Rok IV 


Niemcy uciekaja z Prag! 


Nadal brak doktadnych wiado- 
mości o syłuacji na Pradze, jedno 
jesł tylko pewne, że niemcy wysa- 
dzili dwa przęsła mosłu Poniało- 
łowskiego i uskodzili mosł kolejowy, 
co wskazuje na ciążkie ich poło- 
żenie, a naweł na ucieczkę. Spalo- 
no również drewniane baraki na 
polu Mokołowskim. Obecność od- 
działów sowieckich na krańcach 
Saskiej Kępy nie ulega wątpliwości, 
patrole docierały na lewy brzeg 
Wisły na wysokości Siekierek i Sa- 
dyby, gdzie zniszczono prom mo- 
torowy. Ogień artylerii sowieckiej, 
przesuwał się od Saskiej Kępy ku 
środkowi Pragi: na park Paderews- 
kiego, Dworzec Wileński i Bródno 
Lotnictwo ostrzeliwało dolne Powi- 
śle i wybrzeże Kosciuszkowskie, 
prawdopodobnie w tym celu, by 
utrudnić Niemcom odwrót. Nad 
wybrzeżem samoloty szły tak nis- 
sko, iż było widać ich znaki. Oneg- 
daj zbombardowano Dworzec Za- 
chodni. Wezorajszym sowieckim 
atakom lotniczym towarzyszyło roz- 
rzucanie ulotek, wzywających żoł- 
nierzy niemieckich do poddania się. 

Wobec znikomości informacji lo- 
kalnych rozstrzygające znaczenie 
mają słowa komunikatu Moskwy: 
„W rejonie Pragi, na prawym brze- 
gu Wisły oddziały nasze toczą za- 


Swiat o Polsce 


— Prem. Mikołajczyk i min. Romer Kon- 
ferowali z min. Edenem. 

— Głowa Kościoła Katolickiego w Ka- 
nadzie kardynał Vilnese konferował w 


Quebec z Rooseveltem i Churchillem 
w sprawie Polski. Kardynał wydał ore- 
dzie, w którym stwierdza, iż Świat musi 
przywrócić Polsce całkowitą niezależność 
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— Roosevelt ogłosił urzędowo dzień 
11.X. dniem Puławskiego. > 

— Min. Baraczyk, przemawiając do Po- 
laków we Francji, zakomunikował o utwo- 
rzeniu Delegatury rządu w Paryżu, która 
roztoczy opiekę nad obywatelami pol- 
skimi, ` 

— Pod Lublinem zaprzysiezono nowe 
polskie jednostki wojskowe, ktöre mają 
walczyć u boku armii sowieckiej. Na uro- 
czysłości przemawiali przew. K.R. N. Bie- 
rut i znany artysta sceniczny Stefan Ja- 
rach, którego mowę odczyłano z rękopisu. 


Janina Król prosi męża o wiadomość na 


Hoza 48, „Marszałek“ zgłosić się Hoża 48, 
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cięte walki z nplem, w walkach 
tych bierze udział 1 polska armia”. 
Tak wygląda sytuacja w momencie, 
gdy niemcy wczoraj Znów puścili 
w świał kaczkę o upadku powsta- 
nia w W-wie. 

Zarówno na przedpolu W-wy jak i na 
frontach, położonych niaco dalej od sto- 
licy, Rosjanie są w stałjej ofenzywie i pro- 
paganga ich faktów tych nie ukrywa, O- 
statni sowiecki komunikat operacyjny 
wspomniał po raz pierwszy © zaciekłych 
walkach na przedmieściach Pragi, nastep- 
nie zaś podał o zdobyciu Łomży oraz 
o opanowaniu na drodze z Krosna miej- 
scowości lwonicz i Mokre, przez co woj- 
ska sowieckie znalazły się .na samej gra- 
nicy polsko—czeskiej, 

Podobnie komunikaty gen Bora, prze- 
kazywane do Londynu, mówią wyraźnie 
o szerokim natarciu sowieckim na Pragę, 
któremu towarzyszy bombardowanie Ka- 
mionka, Grochowa, Goclawka i Siekierek 
oraz wzrastalaca ewakuacja Niemców na 
Zachód. Radjostacja « londyńska dodaje 
od siebie, że Rosjanie, prowadząc duże 
natarcie na Prusy, musieli przystąpić do 
ubezpieczenia tego natarcia od północy 
i stad odczuwa się znaczną poprawę w 
rejonie W-wy. Te same źródła londyń- 
skie, w oparciu o informacje niemieckie, 
donoszą ogólnikowo o przerwaniu frontu 
na południo-wschód od stolicy Polski. 


Pionie 21 niemie 


Atak na Niemcy jest prowadzony przsz 
sześć armii sprzymierzonych. Bezpośred- 
nie uderzenie na linję Zygfryda rezwija 
się w rejonie Akwizgranu, gdzie opano- 
wano ważne wzgórza i miasto Bergen. 
Niemcy, zgrupowani na wale, zupełnie 
nie reagują na potezny ogień artylerii i 
lotnictwa. Na innych odcinkach zdobyto 
Neuwchateau i Tionville, w Chartres to- 
czą się walki. Zalogom niemieckim w 
Boulogne, Dunkierce i Calais zapowie- 
dziano, że zostana one zbombardowane 
równie bewzglednie jak Havre. 


W szóstym dniu ofenzywy powietrznej 
na Niemcy, jakiej nie widziano jeszcze 
w dziejach wojen, wyruszyło z lotnisk 
4.500 bombowców w osłonie łysięcy my- 
sliwców, a z Włoch wystartowało 500 la- 
tajacych fortec. Na obszarze od Czech 
do Ruhry i od Kilonji po Wiedeń zaata- 
kowano 21 miast, liczne fabryki, prze- 
twórnie benzyny i dworce przetokowe, 
Fabryczne miasto Darmstadt zostało zrów- 
nane z ziemią. 
bomb zapalających, a Studgard — 200,000. 
Miasta te, podobnie jak i inne, płoną jak 
pechodnie. Noc. w noc, nie wyłączając 
dzisiejszej, Berlin otrzymuje od „Moski- 
tów” pokaźny ładunek bomb 2-tonowych, 
Amerykańska armada powietrznagz Włoch 
zdruzgołała liczne zakłady Górnego Ślą- 
ska i febryki kauczuku w Oświęcimiu. 
Tak więc wczoraj w 100-nym dniu inwa- 


z 


Frankfurt dostat 400.000; 


WYDANIE 
ZMNIEJSZONE 


W walczącej Warszawie, czwartek 14 września 1944 


Kończą sie tarcia 


Dziś o północy radio angielskie mó- 
wilo: „Podziękowanie gen. Bora za 
pomoc, udzieloną W-wie oraz równo- 
czesne oświadczenie rządu polskiego, 
podające szczegóły tej pomocy, stwa- 
rza zgoła nową syłuację. Rząd polski 5 
wyraził w swym komunikacie pewność, 
że W. Bryłania uczynić wszysłko, aby 
utrzymać zaopatrzenie dla Warszawy. 
Jednocześnie lotnicza Kwatera M. Śród- 
ziemnego podała, że samoloły R. A. F. 
po przeleceniu przeszło 3.000 km. 
zrzuciły ubiegłej niedzieli broń w 
W-wie. Oznacza to, że W. Bryłania 
nie zgadza się ze stanowiskiem Rosji, 
iż udzielanie pomocy jest bezużyłecz- 
ne i że nie czuje się urażona zarzu- 
tami gen. Sosnkowskiego o zbył mo- 
łym rozmiarze wsparcia. Oświadcze- 
nie polskie zmierza do złagodzenia 
łarć pomiędzy anłysowieckim extre- 
mizmem Sosnkowskiego, a prosowiec- 
kim nasławieniem Lublina. Sympatie 
tutejsze są po stronie armii gen. Bora, 
a zaaprobowanie pomocy brytyjskiej, 
niesionej tej armii, wydaje się usuwać 
wszelkie przeszkody”. 

Wczoraj o g. 18-ej 30 Lublin nadał: 
»Szybka pomoc jest w drodze, przy- 
sięgamy, że ją otrzymacie«. 

Ogólniki ostrożnego Anglika ozna- 
czają, że doszło do wyrównania po- 
glądów. wielkich w sprawie pomocy 
a wśród nas dojrzewa koncepcja jed- 
nolitego frontu wszystkich Polaków. 

RNE ERITH 


METIA 


ckich miast 


zji Rzesza dowiedziala sig, czym jest 
groza nowoczesnej wojny. 

Rzecznik kwatery gen. Eiseinhowera 
wezwał robotników cudzoziemskich w 
Niemczech do opuszczania zakładów 
pracy, gdyż grozi im śmierć od bomb, 
bądź wywiezienie przez S, $. 

Zuge 


Nowe zrzuty 


PAT podaje: nocy ubiegłej lotnic- 
two anglosaskie dokonało zrzułów 
broni i środków opatrunkowych na 
rejon walczącej Warszawy. Oneg- 
daj kilka zrzutów wykonano nad 
dzielnicą mokołowską. przesyłając 
naszym wojskom broń, lekarstwa 
i bekony. 

Nocy dzisiejszej w godz. od 12-ej 
do 3-ej rano przeprowadzono licz- 
ne zrzuły broni i żywności, trudno 
jednak ustalić czy przeprowadzały 
je Samoloty -angielskie czy też so- 
wieckie. 

PE RAE 

Przez wczoraj trwgło silne natarcie 
z Muzeum na szpiłal Św. Łazarza. Niem- 
com chodziło o odcięcie Czerniakowa. 
Część szpiłala, oddaliśmy, większość irzy- 
mamy 


